
40. N i e można określenia „patre G w i l l h e l m o " objaśniać i n a c z e j . W L i b e r 
M o r t u o r u m k i . Srze lneńskiego każdy zmarły opa t Wrocławski n o t o ­
wany j e s t j a k o p a t e r . 

41. M. Walicki: B u d o w a S t r z e l n a na t l e s z t u k i romańskiej w P o l s c e , B i u ­
l e t y n N a u k o w y R. 1 nr . 1. 

42. O p t a r a s z a m i a s t o p t a v e r a s . 
43. N a witrażu k a t e d r y w C h a r t r e s , d r u g a połowa X l i w. i na m o z a i c e 

b i z a n t y j s k i e j z XI w. „D ie H e i l i g e R n n a " . 
44. Witting: D i e flltchristlische S k u l p t u r e n in C s m p o S a n t o . „Diction-

n a i r e d 'archéo log ie Chrétienne". 
45. L i b e r M o r t u r o u m m o n a s t e r i i S t r z e l n e n s i s . M o n . P o l . t. V . 728. „3 mar ­

c a , flnna p r i o r i s s a s o r o r n o s t r a " . 
46. Ulanowski: D o k u m e n t y K u j a w s k i e . 
47. W n e k r o l o g u Lubińskim. M o n . P o l . V . 615 „Peir i d i c t i M e g n i c a s t e l -

l a n i C r u s v i c e n s i s , f a u t o r i s ac b e n e f a c t o r i s h u i u s l o c i " . L i b e r f r a t e r n i -
t a t i s : flnno v e r b i i n c a r n a t i 1176 P e t r u s M a g n u s f i l ius W s e b o r i i p a l a -
t i n u s C u j a v i e . 

48. R o c z n i k K r a k o w s k i : 1145 P e t r u s f i l i u s S w e n t o s l a i , C l a u s t r u m V r a -
t i s l a v i a c o n s t r u x i t . M o n . P o l . Il 833. 

49. P i o t r ofiarujący ws i e k l a s z t o r o w i na M a z o w s z u n a z w a n y j e s t „Petrus 
f i l i u s P e t r i c o n i s " . 

50. Rzeźby strzelińskie są w y k o n a n e z p i a s k o w c a znajdującego się 
w Brzeźnie p o d K o n i n e m , M a m y wystarczające dane o t e rn , że 
w X l i w. istniały t a m w a r s z t a t y k a m i e n i a r s k i e , które zatrudniały m i e j ­
s c o w e siły w y k w a l i f i k o w a n e i pomocnic7e p o d k i e r u n k i e m początko­
w y m z a p e w n e k a m i e n i a r z y s p r o w a d z a n y c h z z a g r a n i c y . Były o n e ze­
t e m polską szkołą rzeźbiarską. 

51. Wyraźnie się to d o s t r z e g a w h i s t o r j i fundac j i s z c z y r z y c k i e j . 

KS. SZCZĘSNY DETTLOFF ( P O Z N A Ń ) - M A D O N N A Z B U K U . 

Niezwykłe j wartości t e m u dziełu m a l a r s t w a g o t y c k i e g o w P o l ­
s c e w a r t o te rn więce j poświec ić o s o b n y artykuł, że z n a j d u j e s i e o n o 
na z i e m i w i e l k o p o l s k i e j , n i e d a l e k o jej s e r c a , P o z n a n i a , fl w i a d o m o , 
że o s z t u c e m a l a r s k i e j W i e l k o p o l s k i n iedużo dotąd można było p o ­
wiedz ieć . T o zaś, c o z n a m y d o t y c h c z a s z X V w., n i e o d z n a c z a s i e 
z b y t w y s o k i e m i w a l o r a m i a r t y s t y c z n e m i . W i n e t e g o b r a k u zna j o ­
mości zabytków n a s z e g o m a l a r s t w a w i e l k o p o l s k i e g o p o n o s i w z n a c z ­
nej m i e r z e K o h t e ze s w y m b a r d z o pob i e żnym i n w e n t a r z e m . N i e -
m n i e j s z a j e d n a k w i n a t e g o s t a n u r z e c z y s p a d a także n a i n n e j e s z ­
c ze c z y n n i k i : l i c z n e o b r a z y o ł tarzowe w P o l s c e z a c h o d n i e j p o d o b ­
n i e , j a k M a d o n n a b u k o w s k a , z a k r y t e są p r z e d o k i e m b a d a c z a t. zw . 
s u k i e n k a m i , z a z w y c z a j ze s r e b r n e j b l a c h y , p o d którą, przeważnie o d 
w i eków n i e zde jmowaną , ukrywać s i e mogą poważne dzieła nasze j 
s z t u k i r o d z i m e j . Cóż w i e c d z i w n e g o , że i n w e n t a r y z a t o r n i e m i e c k i , 
k tóremu przecież n a w y d o b y w a n i u na j aw zabytków nas z e j k u l t u r y 
p o l s k i e j w c a l e za leżeć n i e m o g ł o , o t e g o r o d z a j u malowidłach p r z e -
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ważnie zgoła n i e w s p o m i n a , j a k to stało się również z Madonną 
z kościoła p a r a f j a l n e g o w B u k u . Wszakże p r z e z o t w o r y , p o z o s t a ­
w i o n e w b l a s z e , widać z a z w y c z a j t y l k o t w a r z e , ręce i s t o p y , n a d o ­
m i a r z ł e go przeważnie p r z e z domoros łych m a l a r z y h a n i e b n i e p r z e ­
m a l o w a n e , a l b o p r z e z c z a s m o c n o n a d n i s z c z o n e ( r yc . 1). 

By ło t a k i w B u k u , g d z i e n a s z a M a t k a B o s k a , u m i e s z c z o n a we 
w i e l k i m ołtarzu w s p o m n i a n e g o kościoła, byłaby m o ż e długo j e s z c z e 
czekała „odkryc ia " , g d y b y op łakany s t a n odpadających kawałkami 
b l a c h , które już trzymać się n i e chciały zmurszałe j d e s k i , n i e był 
wywoła ł p o t r z e b y n a p r a w i e n i a t y c h n i edomagań a równocześn ie 
z koniecznośc i także odsłonięcia s a m e g o malowidła (ryc. 2). 

O b r a z w d a w n y m g o t y c k i m kośc ie le , w z n i e s i o n y m w c e g l e 
z p o c z . X V w. ( k o n s e k r a c j a 1418 r.), a zastąpionym 1846 r. d z i s i e j ­
s z y m n e o k l a s y c z n y m , n i e był p i e r w o t n i e j a k dziś, u m i e s z c z o n y 
w w i e l k i m ołtarzu, l e c z zdobi ł p r a w d o p o d o b n i e j e d e n z ołtarzy b o c z ­
n y c h . Pewną o n i m w iadomość przekazał n a m d r u k i e m d o p i e r o 
Łukaszewicz , który p o d a j e n a p i s n a n a g r o b k u ( z n i s z c z o n y m ) k s . 
Bogus ława P a c h o w i c z a ( z m . 1793 r.) świadczący, że tenże p r o b o s z c z 
m i e j s c o w y „prosp ic i endo i n t e g r i t a t i e t d e c o r i C a p e l l a e L i t e r a t o r u m 
B . V . M a r i a e B u c o v i e n s i s a d r u i n a m l a b e n t i s , p r o p r i i s s u m p t i b u s . . . 
A n n o 1780 e a m a d o r n a v i t " l ) . D o tej zaś k a p l i c y , z b u d o w a n e j 
w 1576 r., j a k to zaświadczają późnie jsze w i z y t a c j e kośc io ła b u k o ­
w s k i e g o , krótko p o tymże r o k u p r z e n i e s i o n o o b r a z , c z e g o d o w o ­
d e m f o r m a k o r o n n a g łowach M a t k i B o s k i e j i Dzieciątka, z o s t a t ­
n i e j ćwierci X V I w. pochodzących. S u k i e n e k wówczas j e s z c z e n i e 
było , a s p r a w i o n o je jakieś 100 lat późn ie j , j a k w y n i k a z w i z y t a ­
c j i w 1662 r. b i s k u p a poznańsk i ego W o j c i e c h a T h o l i b o w s k i e g o . 
W a k t a c h tej w i z y t a c j i b o w i e m z a n o t o w a n o j a k o p r z y b o r y ( „ sup -
p e l l e x " ) owe j k a p l i c y b r a c t w a l i t e r a c k i e g o m . i . „Koron d w i e s r e b r ­
ne n a o b r a z i e Najśw. P a n n y i S y n a i e y P a n a J e z u s a " , ft d a l e j : 
, V o t a v a r i a a r g e n t e a ex d e v o t i o n e c h r i s t i f i d e l i u m c o n t r i b u t a , ex 
q u i b u s v o t i s o m n i n o R n d u s flltarista v e s t e m a r g e n t e a m p r o B e a t i s -
s i m a M a r i a V i r g i n e e t p r o d i l e c t o f i l i o e i u s . . . i n i m a g i n e d e p i c t o 
q u a n t o c i t i u s c o m p a r a r i c u r e t " 2). Usłuchano w i d o c z n i e rychło t e g o 
u p o m n i e n i a , bo już w i z y t a c j a a r c h i d i a k o n a poznańsk iego Mikołaja 
Ża laszowsk iego z 1696 r. no tu j e j a k o „suppe l l ex " te jże k a p l i c y : „in 
i m a g i n e B . M . V . s u n t d u a e v e s t e s a r g e n t e a e , u n a i n B e a t i s s i m a 
V i r g i n e e t altéra i n C h r i s t o D o m i n o " 3). 

W o w y m już c z a s i e o b r a z słynął c u d a m i , c o niewątpl iwie w a l ­
n i e przyczyni ło się d o z a c h o w a n i a j e g o d o d n i n a s z y c h . W i z y t u ­
jący b o w i e m w 1726 r. parafję bukowską k a n o n i k poznański F r a n ­
c i s z e k L i b o w i c z p o d a j e w a k c i e w i z y t a c y j n y m , że „ imago . . . m i r a -
c u l i s c l a r a , e s t q u a ta l i s p e r U lus t r . S t a n i s l a u m W i t w i c k i , E p i s c o -
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p u m P o s n a n i e n s e m , a n n o 1697 d i e 28 n o v e m b r i s V a r s a v i a e d e c l a -
r a t a " , p r z y c z e m o p i s u j e o w e p r z y b o r y o b r a z u d o k ł a d n i e j ' ) . P o re­
s t a u r a c j i k a p l i c y l i t e r a c k i e j w 1780 r. p r z e z k s . P a c h o w i c z a o b r a z u 
stamtąd n i e r u s z a n o , j a k to w y n i k a z aktów następnej w i z y t a c j i , 
p r z e z s u f r a g a n a poznańsk iego F r a n c i s z k a Rydzyńsk i ego w 1781 d o ­
k o n a n e j ')• Znalazł sie c u d o w n y o b r a z b u k o w s k i w w i e l k i m ołta­
r z u d o p i e r o p o 1806 r., k i e d y to p o z a w a l e n i u s ie wieży k a p l i c a 
l i t e r a c k a poważn ie rysować sie poczęła, grożąc ru iną 6 ) . T o też 
w n o w y m kośc ie le z b u d o w a n y m 1846 r., o d d a n o c z c z o n e m u o d -
d a w n a malowidłu p o n o w n i e p o c z e s n e m i e j s c e w t ymże ołtarzu 
g ł ó w n y m '). 

G d y w r o k u 1933 przystąpiono d o r e s t a u r a c j i M a d o n n y 8 ) , o k a ­
zało sią, P ° zdjęciu b l a c h , że z n i s z c z e n i e o b r a z u posunęło się już 
b a r d z o d a l e k o : d e s k a była w d w u c h m i e j s c a c h pęknięta z góry n a -
dół, w t r z e c i e m zaś, w s a m y m środku, pękała już t a k , że i tę część 
byłby spotkał n i e b a w e m l o s r e s z t y ; n a d t o w s z y s t k i e t r zy części 
paczyły się w sposób zastraszający, d r z e w o zaś toczyły r o b a k i . 
N i e zabrakło i barbarzyństwa l u d z k i e g o w tern d z i e l e z n i s z c z e n i a : 
części s r e b r n e j s u k i e n k i , g d y się zmursza łego d r z e w a już trzymać 
n i e chciały, p r z y m o c o w y w a n o g r u b e m i gwoźdz iami w i n n e m m i e j s c u , 
raniąc p r z e z to poważn ie powierzchnię i g r u n t malowidła . W i d o c z ­
ne z p o d b l a c h części ciała M a t k i B o s k i e j i Dzieciątka zostały k i e ­
dyś p r z e m a l o w a n e , choć n a szczęście r a z j e d e n t y l k o . N a j m n i e j 
ucierpiały t w a r z e asystujących anio łów z wyc inków w b l a s z e ; w i ­
d o c z n i e n i e pośw ięcono i m p o d c z a s o w e j „restauracji" większe j u w a ­
g i ( ryc . 5, 6) . Z a t o dotknę ło p r z e m a l o w a n i e z ło tego tła o k o ł o g łów świę­
t y c h p o s t a c i g łównych, wyłania jącego się z p o d m e t a l o w e j d e k o r a c j i ; 
a zniszczało o n o t ak p r z e z p o b r o n z o w a n i e , że rozsypywało się p r z y 
n a j m n i e j s z e m dotknięc iu, w s k u t e k c z e g o p r z y p r z e n o s z e n i u m a l o ­
widła n a nową deskę zamienić je by ło t r z e b a n a n e u t r a l n e złote 
b e z w y c i s k a n y c h d a w n y c h wzorów g o t y c k i c h , k tóre w s t a n i e p i e r ­
w o t n y m z a c h o w a n e być mog ły t y l k o p o n a d g łową N . M . P. pom i ę ­
d z y aniołami. 

M a d o n n a b u k o w s k a należy d o t y p u t. zw . H o d e g e t r i a ( O d i g i -
t r ia ) , r o z p o w s z e c h n i o n e g o w r o z m a i t y c h o d m i a n a c h p o całej P o l s c e , 
a i dącego i k o n o g r a f i c z n i e ze s z t u k i b i z a n t y j s k i e j . N i e moją to rze­
czą, roztrząsać n a t e rn m i e j s c u n ieobo ję tne zresztą d l a s z t u k i n a ­
sze j p y t a n i e , jaką drogą t y p t e n d o n a s doszed ł i rozpowszechni ł 
się n a z i e m i a c h p o l s k i c h , c zy be zpoś r edn i o ze s z t u k i b i z a n t y j s k i e j , 
c z y też v i a W ł o c h y " ) . M a m j e d n a k p e w n e p o w o d y d o p r z y p u s z c z e ­
n i a , że — m i a n o w i c i e w X V w . — inspiratorką t e g o r o d z a j u obrazów 
jes t r a c z e j ś redniowieczna s z t u k a włosko-bizantyjska, d l a której to 
t y c h właśnie zaby tków cześć zachowywała się u n a s d ługo i p o z o -
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stała żywa d o d n i n a s z y c h . W y s t a r c z y wspomnieć o t a k i c h M a d o n ­
n a c h w P a l e r m o , R z y m i e (S. M . i n flracoeli), V i t e r b o , W e n e c j i i t. d. , 
a wskazać również n a fak t z n a m i e n n y , że tradycję tej s z t u k i j e s z c z e 
d o s t r z e c można w j e d n e m z w c z e s n y c h d z i e l G i a m b e l l i n a , w M a d o n ­
n i e z Dz iec iątk iem z medjolańskie j B r e r y . C o d o nasze j s z t u k i p o l ­
s k i e j zważyć j e s z c z e t r z e b a i t o , że m i m o e p i z o d y c z n e g o p o j a w i e ­
n i a się r u s k i c h m a l a r z y z a Władys ława Jagieł ły w K r a k o w i e w X V w. , 
przesiąkały u s t a w i c z n i e dość ż ywym s t r u m i e n i e m wyraźne w s p o m ­
n i e n i a twórczych zagadnień a choćby t y l k o m o t y w ó w włoskich d o 
P o l s k i z a c h o d n i e j — i to n i e wyłącznie za pośredn ic twem Czechów 
i P r a g i , a l e także bezpośredn io , j a k n a t o zwrócił uwagę już W a ­
l i c k i , 0 ) . 

W i s t o c i e , g d y p r z y p a t r z y m y się nas z e j M a d o n n i e b u k o w s k i e j , 
t o p r z y p o m n i n a m o n a n i e t y l k o w i k o n o g r a f j i i k o m p o z y c j i o b u 
g łównych p o s t a c i , a l e także w całokształcie ujęcia — z d w o m a 
aniołami w gó r ze n a d g łową M a t k i B o s k i e j — p i e r w o w z o r y b i z a n -
ty jsko-włoskie t a k i e , j ak n p . H o d e g e t r i a z W łoch po łudniowych 
w m u z e u m palermitańskiem ") c z y późnie jszą (z p o c z . X l i i w.) 
w S. M . de i S e r v i w S i e n i e , przypisywaną d o n i e d a w n a f l o r e n t c z y k o -
w i C o p p o d i M a r c o v a l d o I 2 j . Zmieni ła się u n a s z e j a s y s t y niebiańskiej 
s t o s o w n i e d o w y m o g ó w c z a s u , j e d y n i e f u n k c j a : z a m i a s t k a d z i e l n i c 
trzymają anio łowie w rękach l e g e n d y , n a których w y p i s a n o począ­
t ek p o z d r o w i e n i a a n i e l s k i e g o i m a r j o l o g i c z n e g o h y m n u w i e l k a n o c ­
n e g o . 

Z d a j e m i się, że s t w i e r d z e n i e t y c h s z c z egó ł ów i k o n o g r a f i c z ­
n y c h i i c h p o c h o d z e n i a będz ie n i e z m i e r n i e ważne d l a określenia p e w ­
n y c h r o d z i m y c h c e c h n a s z e g o m a l a r s t w a ś redn iowiecznego — i póź­
n i e j s z e g o t a k ż e 1 3 ) — i że n i e można n a d t y m i wp ływami i k o n o ­
graf j i p r z y s t w i e r d z e n i u n a w e t f o r m s t y l i s t y c z n y c h przechodz ić t a k 
l ekceważąco d o porządku d z i e n n e g o , j a k to c z y n i W a l i c k i — p r z y ­
n a j m n i e j n a r a z i e w s w e m s t r e s z c z e n i u o b s z e r n i e j s z e j p r a c y z a p o ­
w i e d z i a n e j . O b r a z b u k o w s k i j e s t t e g o n a j l e p s z y m d o w o d e m . Te j 
H o d e g e t r i a , choć z m o d e r n i z o w a n e j , d o s t o s o w a n e j d o postulatów 
twórczości a r t y s t y c z n e j 2 poł. X V w . pó łnocno-europe jsk ie j , n i e s p o ­
t y k a m y p o z a Polską c h y b a n i g d z i e . B o zaciążyła n a d formą i uję­
c i e m poważnie właśnie t r a d y c j a b i z a n t y j s k a w t y p i e t w a r z y M a t k i 
B o s k i e j i Dzieciątka u ) ( r yc . 3 i 4) , w r u c h u i c h rąk, w p a l c a c h w y ­
d ł u ż o n y c h — m o t y w i e i f o r m i e , które uważać się zwyk ło s t a l e i m y l ­
n i e j a k o r e s i d u a wy łączn ie c z t e r n a s t o w i e c z n y c h wp ł ywów c z e s k i c h , 
w s p o s o b i e u m i e s z c z e n i a asystujących anio łów. 

flle właśnie o b i e te p o s t a c i e a n i e l s k i e są z d r u g i e j s t r o n y 
n a j d o b i t n i e j s z y m d o w o d e m , że ma lowid ło powsta ło z żywe j łącz­
ności z współczesną sztuką pó łnocy , p o d o b n i e , j a k s w o b o d n e i c h 

3 6 9 



Ryc. 7. Madonna z Buku po restauracji. 

r o z m i e s z c z e n i e k u g łębi , podkreś lone n a d t o wyrazistą i c h p l a s t y c z ­
nością formalną i świetlną, świadczy o w y s o k i e m z r o z u m i e n i u d l a 
zagadnień twórczych t e go c z a s u a r t y s t y , który potrafił p r z e k a z a n y 
m u m o t y w i k o n o g r a f i c z n y zamienić w k o m p o z y c j e pełną życia, 
daleką o d h i e r a t y z m u p i e rwowzo rów . B o i w s a m y c h p o s t a c i a c h 
g łównych zauważyć m o ż e m y takież dążenie d o p r a w i e że k o n t r a -
p o s t y c z n e g o u p l a s t y c z n i e n i a każdej z o s o b n a i o b u r a z e m w g r u ­
p i e . Żywą f o r m e zaś całości p o d n o s i n a d t o je j o żywien ie d u c h o ­
we : M a t k a B o s k a , spoglądając z p o d o b r a m i e n i a m a f o r j u m w z r o ­
k i e m fascynującym k u w i d z o w i , n i e t y l k o z w r a c a uwagę n a w y r a z 
swe j t w a r z y i zajmujący kształt g ł owy , l e k k o w b o k p o c h y l o n e j , 
także grą o c z u i z ł o ż onym r u c h e m palców p r a w e j r e k i , a l e p r z e -
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n o s i s t w o r z o n y w t en sposób k o n t a k t d u c h o w y z w i d z a równocze ­
śnie n a S y n a B o ż e g o , b ł ogos ław iącego i w z r o k i e m p r z e r z u c o n e j 
w tył g ł ówk i i g e s t e m rączki Najśw. M a t c e . N i e m n i e j s z e też życ ie 
d o żywych już w s o b i e t r a d y c y j n y c h b a r w s u k i e n w n o s i o w a g ra 
rąk w t e rn właśnie m i e j s c u , g d z i e k o l o r y t j e s t s i l n i e j z a c i e n i o n y 
d l a w y d o b y c i a w y r a z i s t s z e j p l a s t y k i p o s t a c i . D y s k r e t n e i s p o k o j n e 
i c h p o r u s z e n i e u N . M . P. i Dzieciątka p o p r a w e j s t r o n i e o b r a z u 
już w s a m y m b i e g u l i n j i i w o d m i a n i e k i e r u n k u ułożenia t y c h rąk 
( s p u s z c z o n a l e w a M . B . z n i e m a l p o z i o m y m k c i u k i e m , p o z i o m a 
l e w a Dzieciątka, p r a w i e p i o n o w a l e c z d o s t o s o w a n a d o p o c h y l e n i a 
g ł owy M a d o n n y J e g o p r a w a , g e s t e m b łogos ławiącym d o b i t n i e koń­
cząca t e n b i e g k u gó r z e ) podkreśla również z n a c z e n i e w k o m p o ­
zyc j i u d u c h o w i o n e j t w a r z y M a t k i Boże j . W s z y s t k i e te r u c h y zaś 
r a z e m wzięte stanowią j a k b y rozcz łonkowanie o w e g o z ł o ż o n e g o 
r u c h u p rawe j ręki M a d o n n y n a części odrębne . Żadna i n n a ze 
w s p o m n i a n y c h u W a l i c k i e g o n i e c o wcześnie jszych H o d e g e t r y j p o l ­
s k i c h , a n i p o d o l s k a a n i też p i e k a r s k a , n i e dorównywa n a s z e j b u ­
k o w s k i e j p o d wzg l ędem t ego z równoważen ia d u c h o w e g o i k o m ­
p o z y c y j n e g o (ryc. 7). 

Także c o d o f o r m y p l a s t y c z n e j j e s t M a d o n n a b u k o w s k a p o ­
niekąd u n i k a t e m , p r z e d e w s z y s t k i e m w ujęciu fałdów s u k i e n t ak 
u s a m e j M a t k i B o s k i e j i Dziec iątka, j a k również w s p o s o b i e i c h 
t r a k t o w a n i a u aniołów. T e fałdy b o w i e m są j a k b y ż y w c e m z rzeźby 
wzięte , t w a r d o p o p o d c i n a n e , o n i e z w y k l e o s t r y c h g r z b i e t a c h . Z n a j ­
d z i e m y się w p r a w d z i w y m k łopoc ie , g d z i e b y szukać w t y m c z a s i e 
w P o l s c e c z y zagranicą o d p o w i e d n i k a d l a t a k p o t r a k t o w a n e j i c h 
f o r m y . Szczegó ln ie zastanawiają p o p r z e c z n e fałdy n a p i e r s i a c h 
aniołów, s k o n t r a s t o w a n e w s w y m b i e g u 7 p i o n o w e m i , o s t r e m i , ręka­
wów. Z j a w i s k a t ego , w s w o i m r o d z a j u n i e zwyk łego , n i e u m i e m 
s o b i e wyt łumaczyć i n a c z e j , j a k t y l k o w s p o m n i e n i a m i jakichś b i -
zantyjsko-włoskich p i e rwowzorów p r z y s t o s o w a n y c h tu d o wymagań 
c z a s u 1 5 ) . Łatwie j n a t o m i a s t znaleźć a n a l o g j e d o p r y z m a t y c z n i e 
kłębiących się fałdów, przykrywających s t o p y klęczących aniołów. 
T o w z o r y , wz ię te z dzieł t a k i c h , j a k „Op łak iwan ie C h r y s t u s a * 
z C h o m r a n i c ( M a t k a B o s k a ) , c z y bliżej j e s z c z e ze „Zw ias towan ia " 
M a d o n n y p r z y d o n i c k i e j ( ok . poł . X V w.) 1 6 ) , c o zrodzićby m o g ł o 
p r z y p u s z c z e n i e , że m a l a r z o b r a z u b u k o w s k i e g o przeszedł p r z e z 
sferę w p ł y w ó w a r t y s t y c z n y c h południowej Małopolsk i , choć f ak t t e n 
n ie upoważnia zgoła d o umie jscowień a dzieła w zasięgu sądec­
k i m , z którym t a m t e , a szczegó ln ie M a t k a B o s k a p r z y d o n i c k a ści­
śle są związane. 

M i m o to m o ż e właśnie ma lowid ło z P r z y d o n i c y posłużyć n a 
o z n a c z e n i e t e r m i n u s p o s t q u e m p o w s t a n i a n a s z e j M a d o n n y w i e l k o -
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p o l s k i e j . N i e z n a c z y to zgoła, j a k o b y je było w o l n o przesunąć 
w s t e c z aż krótko p o z a poł . X V w . P r z e s z k a d z a t e m u p l a s t y c z n a 
f a k t u r a p o s t a c i z i c h dobitną t ró jwymiarowośc ią , d a l e k o posunięta 
doskonała o b s e r w a c j a g ry świateł i c i en iów o r a z głębia c h a r a k t e ­
r y s t y k i d u c h o w e j , w których to c z y n n i k a c h twórczych p r z e j a w i a się 
poważny postęp k u w z m o ż o n e m u n a t u r a l i z m o w i d r u g i e g o już o k r e ­
s u n a s z e j p o l s k i e j s z t u k i X V w. Jeżel i W a l i c k i Madonnę p r z y d o n i -
cką słusznie u m i e s z c z a w c z a s i e o k . 1450 n ) , flssuntę ze S z c z y r z y -
c a l s ) zaś, m i m o p o d o b n e g o d o t a m t e j t y p u i k o n o g r a f i c z n e g o , l e c z 
pos tępowszą , o k . 1470-80 r . 1 9 ) , n i e s t o i z d a n i e m m o j e m n i c n a 
p r z e s z k o d z i e , b y o b r a z b u k o w s k i umie jscowić c h r o n o l o g i c z n i e 
w c z a s i e o k . 1480 r. Sądzę , że t e r m i n późniejszy, o k r e s wp ł ywów 
rzeźby W i t a S t o s z a i m a l a r s t w a z a c h o d n i o — i po łudn iowo-n iemiec -
k i e g o , byłby n i e d o pomyślenia ze wzg l ędu n a t r w a n i e j e s z c z e w n a -
s z e m d z i e l e pozosta łośc i w y b i t n i e i d e a l i s t y c z n y c h czynników o k r e s u 
z p r z e d c z y oko ło po łowy w i e k u . 

O p r a c o w n i c z y mie jscowośc i , z której ta b e z s p r z e c z n i e p o l ­
s k a p r a c a wyszła, n i e p o d o b n a dziś j e s z c z e n i c powiedz i eć , dopók i 
n i e z n a j d z i e m y się w p o s i a d a n i u o b f i t s z e g o z a b y t k o w e g o materjału 
w i e l k o p o l s k i e g o . Z a p u s z c z a n i e się w gąszcz przypuszczeń, n i e o p a r ­
t y c h n a żadnym p e w n i k u , n i e d o p r o w a d z i d o k o n k r e t n y c h i p o d ­
s t a w o w y c h wyn ików. T y l e n a r a z i e j e s t p e w n e m , że w twórcy M a ­
d o n n y b u k o w s k i e j zdoby l i śmy d l a nas z e j s z t u k i pó źnogo tyck i e j 
m i s t r z a w y s o k i e j k l a s y , który k r o c z y i n d y w i d u a l n i e własnemi d r o ­
g a m i . W i e l k o p o l s k a zaś odzyskała swą średniowieczną S y k s t y n ę 2 0 ) . 

N i e chcę uważać w y w o d ó w p o d a n y c h w p o w y ż s z y m a r t y k u l e 
za jakiś p e w n i k n i e n a r u s z a l n y . P r z e c i w n i e , uc ieszyłbym się b a r d z o , 
g d y b y d o l i c z n y c h zagadnień, j a k i e łączą się ze sprawą o b r a z u 
b u k o w s k i e g o , a które g o t o w e przyczynić się d o a r t y s t y c z n e j „reha­
b i l i t a c j i " ś redniowieczne j W i e l k o p o l s k i , przystąp iono p o n o w n i e 
z pe łn ie jszym już a p a r a t e m z a b y t k o w y m i d o k u m e n t a r n y m , n a w e t 
t a k i m , któryby n i e j e d e n z t y c h m o i c h w y w o d ó w w p u c h obróc i ł . 
B y l e b y t y l k o ważną tę d l a s z t u k i n i e t y l k o w i e l k o p o l s k i e j , a l e p o l ­
s k i e j w o g ó l e sprawę oprzeć n a t a k u g r u n t o w a n e j p o d s t a w i e , ażeby 
n i e t r u d n o już było o d a l s z e w n i o s k i i nakreślenie w y r a z i s t s z e g o 
s z k i c u n a s z e g o m a l a r s t w a z a c h o d n i o - p o l s k i e g o . C o k o l w i e k j e d n a k ­
że w t y m wzg lędz ie wykaże przyszłość, p o c i e s z a m się t e rn , że 
z t e go , c o wyże j powiedz ia ł em, a l i q u i d s e m p e r h a e r e b i t . 

P R Z Y P I S Y . 

1. J. Łukaszewicz; Krótki o p i s h i s t o r . Kośc io łów, t. 1, Poznań 1858, s t r . 252. 
2. A r c h i w u m A r c h i d i e c e z j a l n e w P o z n a n i u , A . V . 11. 
3. Tamże , A . V . 15, f o l . 463 s q . 
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4. Tamże fl. V . 33, fo l . 50. Według stów te jże w i z y t a c j i była o w a „ v es -
t is a r g e n t e a s p a r s i m d e a u r a t a " ; k o r o n y zaś, również s r e b r n e i pozła­
c a n e , były n a d t o „bohemic is l a p i l l i s e t v e r i s o r i e n t a l i b u s u n l o n i b u s 
in t ex tae . . . l nau r e s ex a l b i s l a p i l l i s a r g e n t o ' o b d u c t i s c o n f e c t a e " . 

5. Tamże fl. V . 26. Z w i z y t a c j i Rydzyńskiego, w której zna jdu j e się rów­
nież dokładny o p i s o w e g o „suppel lex" o b r a z u , n i e d o w i a d u j e m y się 
n i c z e g o więcej , j a k już z p o p r z e d n i c h , o b l a c h a c h , zasłaniających 
aniołów. S p r a w i o n o j e z a t e m d o p i e r o w 1 poł. X I X w., j ak t o zresztą 
w y n i k a z d a l e k o g o r s z e j i c h r o b o t y i naśladownictwa w rzeźbie — 
dość n i e u d o l n e g o — g o t y c k i c h malowideł o r a z l e g e n d w rękach aniołów 
minuskułą gotycką, c o w XVI I c z y XVIII w. byłoby n i e d o pomyślenia. 
N a d m i e n i a m tu o d r a z u , że l e g e n d a b l a c h y p o s t r o n i e l ewe j ułatwia 
p r z e c z y t a n i e skażonego , choć p i e r w o t n e g o n a p i s u na wstędze s a m e ­
go malowidła, który brzmieć p o w i n i e n : „Regina c o e l i l a e t a r e a l l e l u j a . 
Q u i a q u e m m e r u i s t i p o r t a r e " . 

6. Już w tymże 1806 r. p r o p o n u j e p r o b o s z c z b u k o w s k i k s . K i e l a n o w i c z 
w swe j k o r e s p o n d e n c j i z Kurją biskupią (15 m a j a 1806) „obraz Na j ­
świętszej P a n n y łaskami słynący z k a p l i c y (sc. l i t e r a c k i e j ) znieść 
i ustawić p r z y c y b o r j u m p r z e d w i e l k i m o ł ta r zem" ( tamże — B u k , 
G e n e r a l i a v o l . 11). Ponieważ j ednakże d o p i e r o p o 1812 r. — po n i e ­
u d a n y c h próbach o d r e s t a u r o w a n i a kościoła g o t y c k i e g o — p r z e n i e s i o ­
n o nabożeństwa do d r e w n i a n e g o kościoła św. Krzyża, więc i o b r a z 
dzielił w i d o c z n i e aż d o 1846 r. l o s y w s z y s t k i c h i n n y c h zabytków d a w ­
ne j świątyni, które d o t ego d r u g i e g o kościoła do c z a s u o d d a n e z o ­
stały ( tamże — B u k , G e e r . v o l . 111, p i s m o z 27 l u t e g o 1812). Stąd to 
może zQalazt się w tymże a r c h i t e k t o n i c z n i e wyjątkowo zajmującym 
koście le św. Krzyża w i e l k i K r u c y f i k s d r e w n i a n y średniowieczny, o któ­
r y m a k t y w i z y t a c y j n e k i l k a k r o t n i e wspominają w i n w e n t a r z u kościoła 
para f j a lnego . 

7. P o 1812 r. o c u d o w n y m o b r a z i e w d o k u m e n t a c h n i gd z i e już w z m i a n ­
k i n i e m a oprócz w i n w e n t a r z u w i z y t y d e k a n a l n e j z 1867 r., g d z i e p o -
p r o s t u r a z e m z i n n e m i p o d a n y j e s t j a k o „ o ł ta r zowy" . C h a r a k t e r y s t y c z ­
n a z a t o j e s t n o t a t k a w i z y t a t o r a , k s . Pawłowskiego (s t r . X l ) : „Prócz 
wyżej w s p o m n i a n e g o n a g r o b k a N i e g o l e w s k i c h i n n y c h pomników, z a ­
bytków h i s t o r j i s z t u k i i oświaty k r a j o w e j (s ic) dotyczących n i e m a " . 

8. Dokonał je j m a l a r z — a r t y s t a p. S t e f a n B u k o w s k i z P o z n a n i a . 
9. O s p r o w a d z a n i u k o p i j z Włoch t. zw. M a d o n n św. Łukasza już z a K a ­

r o l a IV, p i s z e fl. M a t e j c e k w d z i e l e „Dejep is v y t v a r n e h o umèni v C e ­
chach" t. I. 1. P r a h a 1931 s t r . 278. 

10. M. Walicki: S t l l s t u f e n d e r got . T a f e l m a l e r e i in P o l e n i m X V J a h r -
h u n d e r t W a r s z a w a 1933, s t r . 13. O p o d o b n y m k o n t a k c i e ze sztuką 
włoską, choć już n ie bizantynizującą, świadczy M a d o n n a z Dzieciąt­
k i e m w wrocławskiem K u n s t g e w e r b e m u s e u m z o k . 1460 r. ( po r . 
B r a u n e - W i e s e , S c h l e s i c h e M a l e r e i u n d P l a s t i k des M i t t e l a l t e r s , L e i p ­
z i g 1926 tb . 203). 

11. P o r . A'. M. Kondakow: „ lkonografi ja B o g o m a t i e r i " t. II, P i e t r o g r a d 
1915, r y c . 113. 

12. P o r . M. Skrudlik: „Królowa K o r o n y P o l s k i e j " , L w ó w 1930, r y c . 5 (po­
d a n a t a m m y l n i e j a k o znajdująca się w O r v i e t o ) . 

13. N i e d a w n o znalazłem p o d o b n e g o t y p u Madonnę z 1625 r. w B o n i k o w i e 
p o d Kościanem. 
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14. N i e b e z z n a c z e n i a d l a d a l s z y c h badań nad p o c h o d z e n i e m i c h r o n o -
logją M a t k i B o s k i e j Częstochowskie j będzie f ak t , że maty C h r y s t u s 
na t ymże o b r a z i e p r z e d s t a w i a j a k b y p i e r w o t n i e j s z y j e s z c z e wzór 
o c a l e n i e b o ż ywsz ego Dzieciątka b u k o w s k i e g o , p o d o b n i e j e d n a k p u -
cu łowatego i kędz ierzawego (por . Turczyński-Rutkowski „Konserwacja 
c u d o w n e g o o b r a z u M . B. Częstochowskie j " Częstochowa 1927, tb . X l ) . 

15. Z a przykład włosko-bizantyjski posłużyć" może i k o n a m a r m u r o w a 
z Madonną j a k o P l e u s a z kościoła św. M a r k a w W e n e c j i (z XII w.). 
Po r . O. Wulff D i e b y z a n t i n i s c h e K u n s t , W i l d p a r k - P o t s d a m 1924, 
r yc . 518. 

16. P o r . Walicki; o p . c i t . tb . VII 1 i tb. IX 1. 
17. D a t a W a l i c k i e g o p r z e k o n y w u j e bar d z i e j , aniżeli przesunięc ie je j na „po­

czątek 3 ćwierci X V w . " A. Bochnaka: (Z dz ie jów m a l a r s t w a g o t y ­
c k i e g o na P o d k a r p a c i u P r a c e K o m . H i s t . S z t u k i , Kraków 1934 
t. VI z e s z . I, s t r . 11). P r z y p u s z c z a m , że w pełnej już, p o l s k i e j r o z p r a ­
w i e W a l i c k i e g o z n a j d z i e m y o b s z e r n i e j s z e u z a s a d n i e n i e j e go s t a n o ­
w i s k a w te j k w e s t j i , które j na tern m i e j s c u roztrząsać n i e m o g ę . 

18. Tamże r y c . 4. 
19. Tamże , s t r . 23. 
20. D l a o r j e n t a c j i muszę podkreśl ić, że r e p r o d u k c j a o b r a z u p o r e s t a u r e -

c j i w s k u t e k z b y t n i e g o p r z e c i e m n i e n i a par t y j o c i e n i o n y c h n ie daje 
o całości d o b r e g o wyobrażenia. N i e s t e t y l e p s z e j f o t og ra f j i zdobyć 
n i e było można. 

J . ECKHARDTÓWNA ( P O Z N A Ń ) - RELJEF A L A B A S T R O W Y Z XVI W-
W KOŚCIELE P A R A F J A L N Y M W KÓRNIKU. 

W j e d n y m z b o c z n y c h ołtarzy kościo ła w Kórniku, z n a j d u j e 
się r e n e s a n s o w y r e l j e f a l a b a s t r o w y , wyobrażający a legor ję O d k u ­
p i e n i a ( ryc . 1). Z a b y t e k t e n dotąd uchodzi ł u w a g i b a d a c z y i został 
pominię ty także w i n w e n t a r y z a c j i K o h t e g o '). 

R e l j e f t e n n i e w i e l k i c h rozmiarów ( 6 8 X 5 7 c m . ) , d o b r z e z a c h o ­
w a n y , z w r a c a u w a g ę doskona ł em w y k o n a n i e m t e c h n i c z n e m , s u b -
t e l n e m w y p r a c o w a n i e m szczegó łów, zwartą symetryczną budową 
k o m p o z y c j i , o r a z n i e c o m a n i e r y s t y c z n y m s p o s o b e m t r a k t o w a n i a p o ­
s t a c i . Z a l e t y k o m p o z y c j i i r u t y n a t e c h n i c z n a wskazują n a n i e p r z e ­
c i ę tnego artystę. Zas ługuje o n n a uwagę również ze wzg lędu n a 
p r o g r a m i k o n o g r a f i c z n y , który wyobraża, fllegorja o d k u p i e n i a o d ­
d a n a tu j e s t w s y m b o l a c h S t a r e g o i N o w e g o T e s t a m e n t u i b o g a t o 
objaśniona l i c z n e m i c y t a t a m i z psa lmów i E w a n g e l j i . T e m a t y c z n i e 
m a o n niewątpl iwie związek z ówczesnym r u c h e m p r o t e s t a n c k i m 2 ) . 
S y n o w i e Jędrze ja Górki, k a s z t e l a n a poznańsk i ego i Generała W i e l ­
k o p o l s k i e g o , d z i e d z i c e Kórnika, Jędrze j ( f 1584), Łukasz ( t 1573) 
i Stanisław ( f 1592) b y l i i n n o w i e r c a m i . Stanisław Górka w r. 1556 
oddał kościół kórnicki h e r e t y k o m , w których ręku pozostawała 
świątynia aż d o r o k u 1592, k i e d y to p o b e z p o t o m n e j śmierci S t a -
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Ryc. 1 Kórnik. Reljef alabastrowy w kościele. 

nisława Górki, przeszedł Kórnik drogą s p a d k u d o r o d z i n y C z a r n -
k o w s k i c h , którzy zwróci l i ją Kośc io łowi k a t o l i c k i e m u , a d l a u c z c z e ­
n i a pamięc i Gó rków u f u n d o w a l i w r. 1603 kaplicę, g d z i e u m i e s z c z o ­
n o n a g r o b k i t r z e c h u w i e d z i o n y c h herezją b r a c i ' ) . 

C e c h y s t y l i s t y c z n e re l j e fu wskazują n a n i d e r l a n d z k i i t a l j a n i z m 
końca X V I w i e k u . N a j p r a w d o p o d o b n i e j więc re l je f t en będz ie j e d ­
n y m z zabytków, pozostałych z owe j f u n d o w a n e j p r z e z C z a r n k o w -
s k i c h g r o b o w e j k a p l i c y Górków. 

K o m p o z y c j a re l j e fu ujęta w ściśle s y m e t r y c z n y s c h e m a t , dzię­
k i u m i e s z c z e n i u w r e l i e f i e l i c z n y c h t a b l i c z n a p i s a m i i n i e m n i e j 
l i c z n y c h s y m b o l i , a k c e n t u j e b a r d z o wyraźnie i w y s u w a n i e j a k o n a 
p l a n p i e r w s z y p r o g r a m i k o n o g r a f i c z n y . Oś rodek k o m p o z y c j i s t a n o w i 
w z n i e s i o n y na c o k o l e krzyż z Ukr zy żowanym, u stóp k tó rego klę­
c z y p o l e w e j s t r o n i e król D a w i d z harfą i tablicą z n a p i s e m ' 1 ) , p o 
p r a w e j zaś z m i e c z e m i tablicą, również opatrzoną c y t a t e m , S a l o ­
m o n . Centralną grupę zamykają d w i e p o s t a c i e stojące: p o l ewe j 
Mojżesz , p o p r a w e j św. J a n C h r z c i c i e l . T ło k o m p o z y c j i f i g u r a l n e j 
s t a n o w i d w u p l a n o w o ujęty pejzaż. N a p l a n i e bl iższym tworząc 
przedłużenie p i o n o w y c h l i n i j z a z n a c z o n y c h w p o s t a c i Mo j żesza i św. 
J a n a , wznoszą się d w a wzgórza . N a s z c z y c i e l e w e g o u m i e s z c z o n y 
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j e s t f e n i k s patrzący w s łońce — s y m b o l nieśmierte lności , na s z c z y ­
c i e p r a w e g o p e l i k a n karmiący m ł o d e 1 ) , a n a d n i m księżyc — s y m ­
b o l e S t a r e g o T e s t a m e n t u i o f i a ry C h r y s t u s a . O b o k p e l i k a n a i f e ­
n i k s a z a w i e s z o n e są n a r a m i o n a c h krzyża d w i e t a b l i c e z c y t a t a ­
m i 6 ) . Ś rodkową cześć tła wypełnia pejzaż z w i d o k i e m m i a s t a i s ce ­
ną l e g e n d y o m i e d z i a n y m wężu, symbol izującą w S t a r y m T e s t a ­
m e n c i e ofiarną śmierć C h r y s t u s a . Pejzaż t r a k t o w a n y j e s t b a r d z o 
s u b t e l n i e i l e k k o z a r y s o w a n y , l e d w i e występuje z płaszczyzny re i 
j e f u . Górną krawędź płaskorzeźby zamykają s t y l i z o w a n e c h m u r y 
i t a b l i c a u m i e s z c z o n a n a d krzyżem, n a której s i e d z i orzeł z orlęta­
m i . N a t a b l i c y n a p i s : „Sicut a q u i l a p r o v o c a n s a d v o l a n d u m p u l l o s 
s u o s et s u p e r e o s v o l i t o s e x p o n d i t a l a s s u a s " . Dolną część re l j e fu 
stanowiącą pods tawę k o m p o z y c j i wypełnia ją d w i e duże t a b l i c e z n a ­
p i s a m i u m i e s z c z o n e m i u stóp Mo jżesza i św. J a n a C h r z c i c i e l a . 
Wolną zaś przestrzeń między n i e m i zapełnia j e s z c z e j e d e n s y m b o l : 
k u r a z p isklętami, d o której o d n o s i się n a p i s u m i e s z c z o n y n a 
t a b l i c y coko łu krzyża '). 

W t r a k t o w a n i u p o s t a c i widać dużą b ieg łość zarówno w s u b -
t e l n e m m o d e l o w a n i u ciała, j a k i w w y k o n a n i u sza t i s z c zegó ł ów . 
B r a k j e d n a k p o s t a c i o m s i l n i e j s z e g o w y r a z u i przekonującej p l a s t y k i . 
Są o n e j a k b y z a w i e s z o n e w p o w i e t r z u — r u c h y i ges ty p o z b a w i o ­
ne siły, i n i e b r a k i m p e w n y c h c e c h m a n i e r y s t y c z n y c h o r a z c h a ­
r a k t e r u wyraźnie pozu jącego , c o u d e r z a zwłaszcza w p o s t a c i św. 
J a n a C h r z c i c i e l a . W y k o n a n i e ptaków s y m b o l i c z n y c h , pejzażu i c h m u r 
d r o b i a z g o w e i d e l i k a t n e 3 ) . C h a r a k t e r y s t y c z n e j es t też u m i e s z c z e n i e 
i p r e c y z y j n e w y k o n a n i e roślin, kwiatów i ś l imaków u m i e s z c z o n y c h 
tu i ówdz i e n a wzgórzach i p l a n i e p i e r w s z y m . 

Jeże l i p r z y p a t r z y m y się rzeźbie n i d e r l a n d z k i e j t e g o c z a s u z n a j ­
w y b i t n i e j s z y m jej p r z e d s t a w i c i e l e m C. F l o r i s e m n a c z e l e , zauważy­
m y s z e r e g a n a l o g i j łączących b a r d z o b l i s k o re l je f kórnicki z wa r ­
s z t a t e m t ego m i s t r z a . Pominąwszy s z e r e g s z c zegó ł ów t a k i c h j a k 
kształt i w y k o n a n i e t a b l i c z c y t a t a m i , które w i d e n t y c z n e j f o r m i e 
s p o t y k a m y u F l o r i s a IJ), także t r a k t o w a n i e p o s t a c i ( choć w n a s z y m 
re l j e f i e słabsze w p l a s t y c e i z m a n i e r o w a n e ) , o r a z g e s t y i r u c h y 
poszczegó lnych p o s t a c i , j ak n p . św. J a n a C h r z c i c i e l a , znajdują swój 
wyraźny p r o t o t y p w twórczości F l o r i s a 1 0 ) . N iewątp l iw ie w ięc rzeź­
b i a r z r e l j e fu kórn ick iego musiał się bezpośredn io zetnąć ze sztuką 
t e g o a r t y s t y . W dziełach F l o r i s a i j e g o o t o c z e n i a z n a j d u j e m y też 
s z e r e g m o t y w ó w t e m a t y c z n i e wiążących się z r e l j e f e m kórnickim, 
j a k n p . m o t y w l e g e n d y o m i e d z i a n y m wężu " ) , s y m b o l e f e n i k s a 
i p e l i k a n a o r a z p o s t a c i e Mojżesza i D a w i d a n p . w n a g r o b k u k s . 
Małgorzaty Elżbiety P r u s k i e j , w y k o n a n y m p r z e z u c z n i a F l o r i s a W i l ­
h e l m a v o n d e m Błock w K r ó l e w c u 1 2 ) . 
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Wśród uczniów i wspó łpracowników F l o r i s a z n a j d u j e m y też 
rzeźbiarza, któremu p r z y p i s u j e m y re l je f kórnicki. J e s t n i m R o b e r t 
C o p p e n s pochodzący z M e c h e l n , c z y n n y w d r u g i e j po łow ie X V I . w. 
Z dz ie ł t e g o a r t y s t y z n a n e j e s t e p i t a f j u m p a s t o r a S c h i l l i n g a (+ 1574) 
w L u b e c e , o z d o b i o n e a l a b a s t r o w e m i s y m b o l i c z n e m i r e l j e f a m i i na ­
g r o b e k k s . K r z y s z t o f a v o n M e k l e n b u r g i żony w k a t e d r z e w S c h w e -
r y n i e ( f 1591 — f 1597) ' » ) . 

Re l j e f y C o p p e n s a z powyż s z e go n a g r o b k a posiadają te s a m e 
c e c h y s t y l i s t y c z n e , j a k i e zauważyl iśmy już w re l j e f i e z Kórnika. T e n 
s a m sposób z w a r t e g o , s y m e t r y c z n e g o k o m p o n o w a n i a , t a k i e s a m e 
t r a k t o w a n i e p o s t a c i , dbałe o wdzięk l i n j i a l e mało p l a s t y c z n e . T a s a ­
m a w r e s z c i e d a l e k o posunięta r u t y n a t e c h n i c z n a i p r e c y z y j n e wy ­
k o n a n i e s zczegó łów. C h r y s t u s a ze „Zmar twychwstan ia " C o p p e n s a 
z n a j d u j e m y w p o s t a c i św. J a n a w n a s z y m re l j e f i e . T u i t a m wres z ­
c i e t e n s a m sposób u j m o w a n i a pejzażu i ożywianie k o m p o z y c j i r o ­
ślinami i k w i a t a m i i n a w e t m o t y w s y m b o l i c z n e j w re l je f ie Kórnickim 
k u r y z pisklętami, który p o w t a r z a się w j e d n y m z re l je fów C o p ­
p e n s a , wyobraża jącym fldama i Ewę. 

Jaką drogą dostał się re l j e f C o p p e n s a d o Kórnika, t r u d n o 
dziś w o b e c b r a k u j a k i c h k o l w i e k dokumen tów s tw i e rd z i ć 1 4 ) . P e w n e 
światło n a r o z s z e r z a n i e się t e go r o d z a j u d r o b n i e j s z y c h dzieł s z t u k i 
rzucają w iadomośc i p o d a n e p r z e z E h r e n b e r g a 1 5 ) , a do t y c zące h a n ­
d l u rzeźbami i i n n e m i dz ie łami s z t u k i , fl m i a n o w i c i e E h r e n b e r g 
w y m i e n i a n a z w i s k o k u p c a m a g d e b u r s k i e g o A l b r e c h t a W e r n e r a (1562), 
który w flntwerpji i i n n y c h n i d e r l a n d z k i c h m i a s t a c h , nabywał re l j e fy 
i rzeźby o treści r e l i g i j n e j w c e l u s p r z e d a w a n i a i c h n a t e r e n i e P o l ­
s k i i R o s j i . 

P R Z Y P I S Y . 

1. N a re l j e f t e n zwrócił m i uwagę p. D r . W. D a l b o r k o n s e r w a t o r p o z ­
nański. 

2. Wiadomość o p o d o b n y m w założeniu re l j e f i e związanym t e m a t y c z n i e 
z o k r e s e m r e f o r m a c j i , a w y k o n a n y m p r z e z C r a n a c h a s t a r s z e g o z n a j ­
d u j e m y w „Denkmalp f l ege " 1908 t o m X , s t r . 74. „Ein b i s h e r u n b e k a n n t e s 
F l a c h b i l d des a l t e r e n C r a n a c h " . W i d z i m y tu Ukrzyżowanie C h r y s t u ­
sa w o t o c z e n i u s c e n s y m b o l i c z n y c h ze S t a r e g o i N o w e g o T e s t a ­
m e n t u między i n n e m i także l e g e n d y o m i e d z i a n y m wężu. 

3. G r o b o w a t a k a p l i c a Górków n ie zachowała się, gdyż kościół d w u k r o t ­
n i e uległ z n i s z c z e n i u i był p r z e b u d o w a n y ; zachowały się t y l k o n a g r o b ­
k i . Łukaszewicz: O p i s Kośc io łów t o m 1, s t r . 336. Poznań 1858. 

4. N a t a b l i c y cy ta t „ f l sperges m e D o m i n e Y s o p o et m u n d a b o r l a v a b i s 
m e " p s a l m 8. 

5. P i e r w s z e s y m b o l i c z n e z e s t a w i e n i e p e l i k a n a z Ukrzyżowaniem s p o t y ­
k a m y u G i o t t a . Kunstle: l k o n o g r a p h i e d e r H e i i l i g e n , s t r . 122. 

6. O b o k f e n i k s a nap i s . S e neca t ut v i va t se t a m e n i p s a c r e a t " . O b o k 
p e l i k a n a . S i m i l i s f a c tus su i p e l i c a n o s o l i t u d i n i s " p s a l . 191. 
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7. , Q u o t es v o l u i c o n g r e g a r e f i l i o s t o u s s i c u t g a l l i n a c o n g r e g a t p u l l o s 
s u o s s u b a las et n o l u i s t i " . M a t h . 8. 

8. N a ha r f i e , k o r o n i e , m i e c z u i krawędziach t a b l i c , zachowały s ię ślady 
d a w n y c h złoceń. 

9. R. Hedicke: C. F l o r i s u n d F l o r i s d e c o r a t i o n . B e r l i n 1913, t a b l . 1. f i g . 5, 
t a b l . 10. f ig. 11, t a b l . 15. f ig . 2, t a b l . 25. f ig . 1, 3, 4, i t. d . 

10. R. Hedicke: o p . c i t . , t a b l . 36, f ig . 3 i i n n e i t a b l . 37. 
11. R. Hedicke: o p . c i t . , t a b l . 37. 
12. Ehrenberg: D i e K u n s t a m H o f e der Herzôge v o n P r e u s s e n . 
13. Thieme-Becker: T o m VII, s t r . 377 — 8, i Hedicke: o p . c i t . , s t r . 133. 
14. flkta koście lne w Kórniku zaginęły a istniejące datują d o p i e r o o d 

r o k u 1733. 
15. Ehrenberg: o p . c i t . , s t r . 71. 

J A N R E Y C H M A N (WARSZAWA) - KS. J A N C H R Y Z O S T O M 
ORŁOWSKI, N I E Z N A N Y ARCHITEKT POLSKI W STAMBULE 

W XVIII WIEKU. 

D z i e j e działalności p o l s k i c h artystów c z y b u d o w n i c z y c h n a 
obczyźn ie zawierają j e s z c z e s p o r o l u k , wynikających z r o z p r o s z e n i a 
materjałów, które mogą rzucić n i e c o światła n a i c h działalność. 
W y n i k i e m t e g o j e s t n p . b r a k w l i t e r a t u r z e p o l s k i e j j a k i e j k o l w i e k 
w z m i a n k i o życiu c z y działalności księdza J a n a O r ł owsk i e go , P o ­
l a k a , b u d o w n i c z e g o , dz ia ła jącego w K o n s t a n t y n o p o l u w d r u g i e j p o ­
łow ie XVII I w i e k u . N i e n o t u j e g o żadna z e n c y k l o p e d y j , a n i „S łow­
n i k Archi tektów P o l s k i c h " S t . Ło zy . 

N i e c o niżej p o d a n y c h n o t a t e k , z e b r a n y c h p r z y o k a z j i studjów 
n a d P o l a k a m i w T u r c j i w XVIII w i e k u p o z w a l a n a m , n i e s t e t y , dość 
j e s z c z e u łamkowo , zrekonstruować życ ie i działalność tej n i e z n a n e j 
a c i e k a w e j p o s t a c i . 

O p o c h o d z e n i u k s . J a n a C h r y z o s t o m a Or ł owsk i ego n i e p o s i a ­
d a m y żadnych bliższych i n f o r m a c y j . J e g o r o d z i n a była p o d o b n o 
p o c h o d z e n i a s z l a c h e c k i e g o , a l e o j c i e c k s . Or ł owsk i ego zmieni ł s t a n 
s z l a c h e c k i n a m i e j s k i 1 ) . J e g o s t ry j był k a n o n i k i e m k r a k o w s k i m 2 ) . 
N i e z n a m y d a t y u r o d z i n k s . O r ł owsk i e go , n i e w i e m y też g d z i e n a ­
był swą w iedzę , a w s z a k op róc z b u d o w n i c t w a był o n b ieg łym 
i w m a t e m a t y c e , które j z w a n o g o p r o f e s o r e m . 

W r o k u 1776 odbyła się t ak z w a n a r e d e m p c j a z a k o n u T r y n i -
t a r z y , t o jes t w y p r a w a n a W s c h ó d , mająca n a c e l u w y k u p n i e w o l ­
ników chrześci jan z n i e w o l i t u r e c k i e j . R e d e m p c j a ta , s z e s n a s t a 
z rzędu w d z i e j a c h T r y n i t a r z y P o l s k i c h , składała się z k i e r o w n i k a , 
t a k z w a n e g o r e d e m p t o r a , k tórym był k s . M a u r y c y o d św. T o m a s z a 
(w życiu św i eck i em K o n d r a t o w s k i ) i t o w a r z y s z a , którym był p i e r w 
k s . Józe f o d św. Apos t o ł ów , a p o t e m , p o nieudałej w y p r a w i e n a 
K r y m (1776) , p r z y p o n o w n e j podróży d o T u r c j i (w 1777, r a z e m ze 
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świtą wracającego z P o l s k i d o T u r c j i posła t u r e c k i e g o N u m a n B e ­
ja) t o w a r z y s z e m t y m był właśnie k s . Or łowski . O b a j księża p r z e z 
d w a l a ta z a j m o w a l i s ie w S t a m b u l e w y k u p y w a n i e m niewoln ików; 
ko ło r o k u 1780 k s . M a u r y c y wróci ł , j a k s i e zda je , d o k r a j u , a na 
j e g o m i e j s c e przysłany został k s . R u d o l f o d św i ę t ego Bartłomieja 
p r zy którym t o w a r z y s z e m r e d e m p c j i był w d a l s z y m ciągu k s . 
O r ł o w s k i 3 ) . 

Z t y m o k r e s e m związana j e s t właśnie działalność k s . Or łow­
s k i e g o j a k o a r c h i t e k t a , k ieru jącego przebudową g m a c h u a m b a s a d y 
w e n e c k i e j . 

Pałac t e n n a b y t y został p r z e z W e n e c j ę o d z n a n e j p e r j o c k i e j 
r o d z i n y Tes t ów w r o k u 1746; r e z y d e n c i w e n e c c y m i e s z k a l i w n i m 
z w y k l e już o d X V I w i e k u . R e s t a u r o w a n y był w i e l o k r o t n i e m . i n . 
w l a t a c h 1728, 1752 — 1754, 1772. R e z y d e n t M e m m o zamierzał do ­
konać zupełnej p r z e b u d o w y g m a c h u , a l e p l a n j e g o został o d r z u ­
c o n y p r z e z s e n a t w e n e c k i , który poleci ł m u t y l k o g r u n t o w n e o d ­
n o w i e n i e pałacu i p r z e p r o w a d z e n i e s z e r e g u n iezbędnych przeróbek. 
P r a c e ro zpoczę to w z i m i e z 1780 n a 1781 , p o d k i e r u n k i e m t e c h ­
n i c z n y m k s . O r ł o w s k i e g o 4 ) , k tóremu p o m a g a l i m a j s t r o w i e I s e p p o 
i B a r t o l o m e o C o c c o n ; s p r a w y związane z d o s t a w a m i materjałów b u ­
d o w l a n y c h p r z e z m i e j s c o w y c h l u d z i załatwiał k u p i e c w e n e c k i V a -
sa l l o , znający m i e j s c o w e języki . Równocześn ie , też p o d k i e r u n k i e m 
k s . Or łowsk iego p r z e p r o w a d z o n o reperac ję d r o g i wiodące j z d z i e l ­
n i c y P e r y d o a m b a s a d y s ) . 

G d y przybył n o w y r e d e m p t o r k s . R u d o l f , między n i m a k s . 
O r i o w s k i m nastąpiły jak ieś n i e p o r o z u m i e n i a , j a k się zda j e n a t l e 
s p o s o b u d y s p o n o w a n i a f u n d u s z a m i p r z e z n a c z o n e m i n a w y k u p n i e ­
wo ln ików chrześc i jan 1 ' ) . Z W a r s z a w y , ze s t r o n y g a b i n e t u królew­
s k i e g o s t a r a n o się te n i e p o r o z u m i e n i a za łagodz ić , uspakajając k s . 
Or ł owsk i ego , że n i e d o z n a o n żadnych przykrości , że j e g o zasługi 
p r z y w y k u p y w a n i u j eńców są należycie o c e n i a n e i j e s t ż yc zen i em 
króla, a b y n i e stała m u się żadna k r z y w d a 7). P o z d a n i u rachunków 
k s . r e d e m p t o r o w i , o t rzymał o n p o l e c e n i e p o w r o t u d o k r a j u . K s . 
Or łowski zwlekał z w y j a z d e m , t łumacząc, że r e z y d e n t M e m m o , któ­
ry opuści ł Stambuł, p r o s i a b y o n się za t r zymał d w a l u b t r zy m i e ­
siące „dla wyciągnięc ia j e d n e j t y l k o pa łacowe j l i n j i " , aż d o p r z y ­
b y c i a nas tępnego r e z y d e n t a , według u łożonego p r o j e k t u . Czekając 
n a p o s t a n o w i e n i e króla c o d o j e go d a l s z y c h losów p i s z e k s . Or ł ow­
s k i : „a t y m c z a s e m zleconą fabrykę pałacu w e n e c k i e g o u d o s k o n a ­
l a m , o d której za d w a l u b t r zy mies iące w o l n y m b ę d ę " s ) . 

D a l s z y c h losów k s . O r ł o w s k i e g o n i e z n a m y już t a k d o b r z e . 
Pozostał o n w K o n s t a n t y n o p o l u p o wyjeździe k s . R u d o l f a w m a r c u 
c z y k w i e t n i u 1781 ?), kontynuując przebudowę pałacu w e n e c k i e g o . 
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Przebywał t a m j e s z c z e w r. 1783, j a k to o t e rn się można p r z e k o ­
nać z kwi tów k a s j e r a a m b a s a d y w e n e c k i e j n a s u m y w y d a n e k s . 
Or łowsk iemu I 0 ) . C o się później z n i m stało p o j e g o p o w r o c i e d o 
P o l s k i oko ło 1 7 8 2 — 1 7 8 3 w i e r n y b a r d z o mało . Wspomina ł o n p o ­
p r z e d n i o o p r o j e k c i e s e k u l a r y z o w a n i a się; z g a b i n e t u kró lewsk iego 
p i s a n o m u , że s e k u l a r y z a c j a j e s t b a r d z o u t r u d n i o n a " ) . Była też 
m o w a o p r z e z n a c z e n i u go na pr ze ł o żonego d o s i e d z i b y T r y n i t a r z y 
w R y s z c z o w i e ; a l e d o t e g o p r o j e k t u k s . Or łowsk i odnosi ł się n i e ­
chętnie i prosił o zmianę d e c y z j i 1 2 ) . W R y s z c z o w i e p o d K i j o w e m 
była s i e d z i b a T r y n i t a r z y f u n d a c j i S z c z e n i o w s k i c h n ) , a l e n i e s t e t y 
u łamkowe wiadomośc i j a k i e p o s i a d a m y o tej s i e d z i b i e n i e dają n a m 
żadnej w z m i a n k i o p o b y c i e t a m k s . O r ł owsk i e go . N a t o m i a s t c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e , że w R y s z c z o w i e p r z e b y w a l i o b y d w a j r e d e m p t o r z y , 
p o p r z e d n i z w i e r z c h n i c y księdza Or ł owsk i ego : k s . M a u r y c y K o n d r a -
t o w s k i , zmarły p o t e m j a k o prze łożony w Brai łowie , i k s . R u d o l f o d 
św. Bart łomieja, który n a w e t w R y s z c z o w i e był p r z e ł o ż o n y m 1 4 ) . 
O k s . Or łowsk im w i e m y j e s z c z e , że o s t a t e c z n i e był p r ze ł o żonym 
s i e d z i b y T r y n i t a r z y w Kamieńcu P o d o l s k i m ; a l e i z t e go był n i e z a ­
d o w o l o n y i prosił o p r z e n i e s i e n i e g o d o W a r s z a w y . D a l s z y c h j e g o 
losów już n i e z n a m y zupełnie 1 5 ) . 

P r z e b u d o w a n y p r z e z k s . Or łowsk i ego pałac a m b a s a d y w e n e c ­
k i e j z m i e n n e p o t e m przechodzi ł k o l e j e l o s u . P o u p a d k u W e n e c j i , 
zajęty p r z e z flustrję przeszedł w r o k u 1805 n a własność F r a n c j i , 
w r. 1816 wrócił d o flustrji i mieścił odtąd ambasadę austryjacką. 
U lega ł j e s z c z e wówczas p r ze róbkom w l a t a c h 1853, 1 8 8 7 — 1891, 
1914 — 1918 — wszakże ogó lną linję f a s a d y zachował b e z z m i a n . 
P i e r w s z e g o g r u d n i a 1918 r. zajęty p r z e z m a r y n a r z y włoskich, p r z y ­
z n a n y został o s t a t e c z n i e państwu w łosk i emu n a z a s a d z i e ar t . 72 
t r a k t a t u w L o z a n n i e . O d 1920 r o k u mieści się w n i m a m b a s a d a 
włoska , 6 ) . 

P R Z Y P I S Y 

1. Chargé d ' a f f a i r e s p o l s k i w T u r c j i D z i e d u s z y c k i w s p r a w o z d a n i u ze 
s w y c h czynności (z r. 1780), r k p s . Zb . Pop ie lów 236 ( f l r c h . Gł.). 

2. U k s . L. Łętowskiego: K a t a l o g biskupów, prałatów i kanoników k r a ­
k o w s k i c h t. 111, Kraków 1852, j e s t t y l k o w t y m c z a s i e k s . P i o t r S t a ­
nisław Orłowski k a n o n i k k r a k o w s k i , a u d y t o r u b i s k u p a J a t a Mała­
c h o w s k i e g o , Infułat i oficjał t a r n o w s k i , zmarły w r o k u 1708 (str. 429); 
jeże l i o n był s t r y j e m k s . J a n a C h r y z o s t o m a Or łowsk iego , to r o d z i n a 
j e go pochodziła z z i e m i w a r s z a w s k i e j i p ieczętowała się h e r b e m O r l a 
v e l S a s z o r , p o r . Uruski, R o d z i n a , h e r b a r z s z l a c h t y p o l s k i e j t. XIII (War ­
s z a w a 1916) s tr . 11. 

3. K s . Adam od Najświętszej Trójcy (Orłowski — n i e należy go mylić 
z n a s z y m k s . J a n e m Or łowskim) „Zebran ie w s z y s t k i c h r e d e m p c y i , 
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które p r o w i n c y a p o l s k a Z a k o n u Nayświe. Tróycy od w y k u p i e n i a n i e ­
wolników w k r a i a c h t u r e c k i c h i t a t a r s k i c h od r o k u 1688 do r o k u 1783 
czyniła", W a r s z a w a 1783, s t r . 81 — 90. W tej ks iążeczce w y m i e n i o n y 
jest t y l k o k s . C h r y z o s t o m , be z p o d a n i a n a z w i s k a ; n i e m a j e d n a k żad­
n e g o p o w o d u wątpić j a k o b y to n ie był k s . J a n C h r y z o s t o m Or łowski , 
zważywszy, że cała w y p r a w a składała się t y l k o z d w u c h zakonników, 
t a k , że żadnego i n n e g o k s . C h r y z o s t o m a śród działających w T u r c j i 
p o l s k i c h T r y n i t a r z y być n i e mogło . O T r y n i t a r z a c h p o z a t e m dość 
b o g a t a l i t e r a t u r a , o p a r t a wszakże głównie n a wyżej w y m i e n i o n e m 
dz i e l e . N i e c o n o w y c h szczegó łów do o s t a t n i c h r e d e m p c y j u Muchliń-
skiego: Materjały do dz ie jów kościoła p o l s k i e g o z j ęzyków w s c h o d n i c h . 
Pamiętnik R e l i g i j n o - M o r a l n y , r. 1858, t. II, s t r . 291 i nas t . 

4. Bertelè Tom: II P a l a z z o d e g l i flmbasciatori d i V e n e z i a a C o n s t a n t i n o -
p o l i e le sue a n t i c h e M e m o r i e , B o l o n i a 1932, s t r . 298 — 302 (na p o d ­
s t a w i e rapor tów r e z y d e n t a M e m m o ) . N i e mogąc s k u t k i e m wysokości 
opłat przesyłkowych sprowadzić tej książki, uzyskałem o d p i s o d ­
nośnych w z m i a n e k dzięki uprzejmości d y r e k c j i B i b l i o t e k i N a r o d o w e j 
we F l o r e n c j i . O zaangażowaniu k s . Or łowskiego , który był w b a r d z o 
t r u d n y c h w a r u n k a c h f i n a n s o w y c h , p r z e z M e m m o , r e l a c j a P i c h e l s t e i n a 
z P e r y 25 s t y c z n i a 1780, R k p s . 121 flrch. Król. P o l . ( f l r c h g ł ) . N a w i a ­
s e m można dodać, że ów r e z y d e n t M e m m o był in i c a t o r e m wj s t a w i e ­
n i a p o m n i k a króla J a n a III S o b i e s k i e g o w P a d w i e . 

5. Bertelè: j . w. 302 — 307. 
6. P i c h e l s t e i n , tłumacz i agen t p o l s k i w T u r c j i do C l e c i s z o w s k i e g o . s z e ­

fa g a b i n e t u kró lewskiego 16 maja 1781 r., r k p s . Z b . P o p . 399 ( f l r ch . Gł.). 

7. C i e c i s z o w s k i d o P i c h e l s t e i n a 21 m a r c a 1781, r k p s . Z b . P o p . 400 

( f l r ch . Gł.). 

8. P i c h e l s t e i n ze Stambułu do C i e c i s z o w s k i e g o 16 lu t ego , 16 m a r c a i 30 
k w i e t n i a 1781, k s . Orłowski d o C i e c i s z o w s k i e g o 1 m a r c a i 15 m a r c a 
1781, r k p s . P o p . 399 j . w. 

9. Muchliński: Materjały, s t r . 302. 

10. Muchliński: Materjały. Muchliński, n ic nie wiedząc o b u d o w n i c z e j d z i a ­
łalności k s . Or łowsk iego p r z y p u s z c z a , że brał o n udział w odbywają­
ce j się w 1783 r. r e d e m p c j i k s . fldama Or łowsk iego ( a u t o r a wyże j 
w y m i e n i o n e g o dz ie łka) i sądzi, że s u m y p o b r a n e z k a s y a m b a s a d y 
w e n e c k i e j p r z e z n a c z o n e były na działalność redempcyjną; d l a nas 
wszakże n i e może ulegać wątpliwości, że była to część w y n a g r o d z e ­
n i a z a k i e r o w a n i e przeróbką g m a c h u w e n e c k i e j a m b a s a d y . K w i t y t e 
opiewają n a s u m y 300 i 108 piastrów, c z y l i r a z e m 408 piastrów (ok. 
2040 ówczesnych złotych p o l s k i c h ) . P o p r z e d n i o otrzymał ks . Orłowski 
o d M e m m o za 2 l a t a r y s o w a n i a pro jektów i p r o w a d z e n i a b u d o w y 
t y l k o 50 l ewów i czuł się p o k r z y w d z o n y m , p o r . r e l a c j a P i h e l s t e i n a 
z P e r y 25 k w i e t n i a 1782, r k p s . 123 flrch. Król. P o l . ( f l r ch . G ł ) . Z ogło­
s z o n e g o p r z e z Muchl ińskiego k w i t u wnosić możemy , że j e go p r e t e n ­
s je odniosły s k u t e k . 

11. P i c h e l s t e i n do C i e c i s z o w s k i e g o z e Stambułu 16 m a r c a 1781 i C i e c i ­
s z o w s k i do P i c h e l s t e i n a z W a r s z a w y 18 m a r c a 1781, j . w. 

12. K s . Orłowski do C i e c i s z o w s k i e g o 1 m a r c a 1781 i 26 c z e r w c a 1781, ib . 
13. P o r . a r t . „Rys z c zów " ( p r z e z E. Rulikowskiego) w Słowniku G e o g r a f i c z ­

n y m Królestwa P o l s k i e g o etc. , t. X , s t r . 174. 
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14. Wołyniak: W s p o m n i e n i a o T r y n i t a r z a c h n a Wołyniu, P o d o l u i U k r a ­
i n i e (Kraków 1909) s t r . 67 i 76. 

15. K s . J a n . C h r . Orłowski do A n t o n i e g o D z i e d u s z y c k i e g o z Kamieńca 
P o d o l s k i e g o 16 października 1784. r k p s . 123 flrch. Król . P o l . ( f l r c h . Gł.) 

16. Bertelè: j . w i r e c e n j a Berte lègo ( p r z e z E. Rossi) w O r i e n t e M o d e r n o , 
r. XI (1931) s t r . 619 — 620. 

MICHAŁ WALICKI (Z. A. p.) _ N I E Z N A N A PŁASKORZEŹBA 
Z SZYDŁOWCA 

(Przyczynek do dziejów słosunku grafiki i rzeźby w Polsce XVI w.) 

M u z e u m N a r o d o w e w W a r s z a w i e pozyskało o s t a t n i e m i c z a s y 
n i e w i e l k i c h rozmiarów drewnianą płaskorzeźbę (52 X 4 7 c m ) , p r z e d ­
stawiającą „Ho łd T r z e c h Kró l i " i będącą z a p e w n e kwaterą już 
nie is tnie jącego, wzg lędn ie r o z p r o s z o n e g o t r y p t y k u (nr . i n w . 76703) . 
Z a b y t e k doszed ł d o n a s z y c h rąk w s t a n i e d a l e k o posun ię tego 
z n i s z c z e n i a , k tó rego r o z m i a r y u n a o c z n i a p l a s t y c z n i e załączona fo-
tog ra f j a ( ryc . 1). N i e dochowała się również p i e r w o t n a powłoka 
b a r w n a , w w i e l u m i e j s c a c h s t a r t a d o g r u n t u . 

Z a i n t e r e s o w a n i e , j a k i e w z b u d z a ów szczęś l iwie o d n a l e z i o n y 
f r a g m e n t j e s t t e r n większe, iż uzupełnia o n n a s z e w iadomośc i 
o a r t y s t y c z n e m wyposażeniu kościoła w Szydłowcu, skąd, w e d ­
ług w iadomośc i p o s i a d a n y c h p r z e z M u z e u m , p o c h o d z i o m a w i a n a 
płaskorzeźba. P o m i m o z n a c z n e g o wysiłku i z a b i e g l i w e j p r a cy 
dr . J e r z e g o K i e s z k o w s k i e g o , m o n o g r a f a r o d z i n y Szydłowieck ich, 
n ie w s z y s t k i e j e s z c z e k a r t y z dz ie jów m e c e n a s o w s k i c h zasług t e go 
r o d u zostały już wyjaśnione. W p i e r w s z y m rzędzie p o d a w n e m u 
a k t u a l n e m j es t z b a d a n i e p r z y c z y n od r ębnego c h a r a k t e r u ca ł ego 
s z e r e g u dzieł s z t u k i związanych z f u n d a c j a m i Szydłowieck ich d l a 
kościoła św. Z y g m u n t a : n i e z a w s z e dadzą się o n e powiązać 
z przodującą podówczas na z i e m i a c h P o l s k i sztuką K r a k o w a , 
ujawniają n a t o m i a s t dość s i l n e f i l jac je z produkcją artystyczną 
Śląska. Z n a n y f ak t s p r o w a d z e n i a p r z e z Annę Szydłowiecką 
z Wrocławiu t r y p t y k u św. fldrjana;) p o d n o s i w y m o w ę t y c h n i e ­
z b a d a n y c h j e s z c z e bl iżej , jeśli c h o d z i o g enezę , stosunków Szydło­
w i e c k i c h z rzeźbiarzami i m a l a r z a m i wroc ławskimi . 

P u b l i k o w a n y n a tern m i e j s c u z a b y t e k uzupełnia w p r a w d z i e 
drobną lukę w p i e r w o t n y m i n w e n t a r z u s zyd łow i eck i ego kościoła 
wszakże mało o r y g i n a l n y j e g o c h a r a k t e r n i e d o r z u c a wyraźnie j ­
s z e g o światła na a r t y s t y c z n e u p o d o b a n i a f u n d a t o r a . Z e s t a w i e n i e 
z p o d o b n y m d r z e w o r y t e m fl. D u r e r a z c y k l u „Ep i t ome in d i v a e 
p a r t h e n i c e s M a r i a e h i s t o r i a m . . . " ( ryc . 2) p o u c z a w sposób p r z e k o -
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